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Od Redakcyi.
W  dniu , w k tó rym  c a ły  po lsk i n a ró d  św ięci 

ra d o sn ą  roczn icę  sw ego odrodzen ia , rozpoczynam y 
w ydaw nictw o, k tó re  n a  k ażdem  polu  i w każdej 
sp raw ie  chce być sp ad k o b ie rcą  ide i, zostaw ionych  
nam  p rzez  tw órców  K o n sty tu cy i 3 M aja.

O p a rte  o „ S p ó łk ę  w ydaw niczą", k tó re j u d z ia ­
łow cy  re k ru tu ją  się  ze w szystk ich  sfe r i obozów 
sp o łeczeń stw a  sądeck iego  i okolicy, nie m oże p ro  ­
w adzić ja k ie jk o lw ie k  p o lity k i czy to p a r ty jn e j czy 
k o te ry jn e j.

P ism o nasze p o w o ła ła  do życia  g łęb o k o  od­
czu ta  p o trz e b a  z a jęc ia  się w sposób  ohjokryw ny 
sp raw am i i p o trzeb am i narodow em i m iasta  N o ­
w ego Sącza  i ca łe j ziem i sądeck ie j.

W  naszym  p ro g ram ie  nie leży  w alka  czy to 
z p rzek o n an iam i po litycznem i jak ieg o k o lw iek  obozu, 
czy też  po jedynczych  je d n o s te k , a le  p rzedew szyst- 
k iem  w alka  z o b o ję tn o śc ią  ogó łu  odnośn ie  do 
sp raw , k tó re  pow inny, zna leść  p o p a rc ie  w zw arte j 
op in ii spo łeczeństw a.

Ja k a k o lw ie k  w alka  n a  w ew nątrz  m u sia łab y  
z konieczności w yw oływ ać reak cy ę , a to  m ogłoby  
odbić  się  szkodliw ie n a  tych  zadan iach , ja k ie  pism o 
nasze  m a spełn ić .

Z tego  za ło żen ia  w ychodził rów nież „K om ite t 
ob rony  k resów ", d a jąc  in icya tyw ę do stw orzen ia  
p ism a, a  in icy a ty w a tej o rgan izacy i w ten  sposób 
ok reślona , z o s ta ła  jed n o m y śln ie  i p rzychy ln ie  przy 
j ę t a  p rzez  liczne zeb ran ie , d la  tego celu zw ołane.

Z  tego  też  w zględu  n ie  m ożem y o k re ś lać  n a ­
szego s to su n k u  do żadnego  stro n n ic tw a  czy g rn p y  
s tro n n ic tw  w sp o łeczeń stw ie  naszem  d z ia ła jący ch , 
a le  je d y n ie  nasz s to sunek  na  zew nątrz .

W  po lity ce  narodow ościow ej chcem y trzy m ać  
się zaw sze trad y cy i R zeczypospo lite j po lsk iej, z w ła sz ­
cza w s to su n k u  do narodow ości ru sk ie j, k tó rą  nzna- 
jem y za  b ra tn i nasz naród , bez w zględu  n a  to ­
czącą  się  obecnie w alkę.

U w ażam y, że w najdalsze j konsekw ency i n a ­
szym  celem  je s t  zgodne w spółżycie  obu n a ro d o ­
wości, k ra j nasz zam ieszku jących .

N ie  znaczy  to  je d n a k , abyśm y za p a trz en i w ten  
nasz cel o sta teczn y , to le ro w ali ja k ik o lw ie k  zam ach 
na  nasz s tan  p osiadan ia  i z m n ie jszą  u w ag ą  o b ­
serw ow ali k ażd e  g rożące  nam  z tej s tro n y  n ie ­
bezp ieczeństw o .

U n ikać  chcem y w szelkiego n iep o trzeb n eg o  j ą ­
trz e n ia  i zaogn ian ia  stosunków  i ta k  już n a p rę ż o ­
nych.

W tru d n ie j i stanow iącej je d n ą  z na jw iększych  
bo lączek  naszego  życia  narodow ego kw esty i ż y ­
dow skiej będziem y s ta ra li trzym ać  się ja k  n a j­
w iększego ob jek tyw izm u.

U w ażam y za nasz obow iązek  p o d k reślan ie  tej 
różnicy , j a k a  w sp o łeczeń stw ie  żydow skiem  się z a ­
ry so w ała . Ż ydów , k tó rzy  bez za s trzeżeń  u zn a ją  n a ­
sze narodow e id e a ły  i d la  ich z rea lizo w an ia  chcą 
z nam i pracow ać, zaw sze będziem y chę tn ie  p op ie ­
ra ć  w ich usiłow an iach . N atom iast w szelk ie  ruchy  
se p a ra ty s ty czn e  a zw łaszczcza p rzec iw staw iające  się 
i w ystęp u jące  w rogo w zględem  naszego sp o łeczeń ­
stw a, będziem y zw alczać bezw zględnie i stanow czo.

P od  w zględem  społecznym  nasze stanow isko  
ja sn o  o k re ś la  podstaw ow a idea naszego p rog ram u .

P rzy sz ło ść  O jczyzny w idzim y w uśw iadom io- 
nem m ieszczaństw ie  i ośw ieconym  ladzie .

M ając g łęb o k ą  w iarę  w przyw iązan ie  —  p o ­
m im o w szelkich n a lec ia ło śc i —  w arstw  ludow ych 
do O jczyzny i zdolności tw órcze tych  w arstw , p o ­
dnosim y z naciskiem  s ta re  a le  w iecznie żyw otne

h a s ło : od rodzen ia  naszego  życia  narodow ego  p rzez  
jak n a jw szech stro n n ie jszy  w niem  u d z ia ł w a rs tw  
ludow ych.

D ro g ę  do tego w idzim y w zd em o k ra ty zo w a­
niu  form  naszego  życia  spo łecznego  i po litycznego , 
w p o stęp ie  k u ltu ra ln o  społecznym  narodu .

S tw ierd za jąc , że ty lk o  ekonom icznie silne  i p o ­
czuciem  n iezależności o bdarzone  m ieszczaństw o  p o l­
sk ie  i lud w iejsk i m ogą być tym  fu n d am en tem , na  
k tó ry m  p rzy sz ło ść  O jczyzny  budow ać m ożna, b ę ­
dziem y p o p ie rać  każd e  dążen ie  do tego  celu  sk ie ­
row ane, w ychodzące ta k  od is tn ie jący ch  i na  g ru n ­
cie sądeckim  d z ia ła jący ch  T ow arzy stw  ja k  i p o je ­
dynczych  osób.

Szczególnie baczną uw agę będziem y puśw ię- 
cali K ooperatyw ie, K tóra w życiu  Z iem  i sądeck ie j 
pow ażną ju ż  dzisiaj odg ryw a ro lę , a  k tó re j w szech­
s tro n n y  rozw ój i ja k  n a jlep sza  d z ia ła ln o ść  w w ielu 
dziedzinach  naszego  życia, ja k o  je d y n y  sposób u z d ro ­
w ien ia  naszych stosunków  ekonom icznych  się  p rz e d ­
staw ia.

S to jąc  n a  stano w isk u  idei k a to lick ie j, chcem y 
być je j  w yrazicie lam i w życiu  p rzez  sto sow an ie  
jed n e j z na jp ięk n ie jszy ch  je j  z a s a d :

„K to  n ie przeciw ko  nam , te n  z nam i"
P rag n iem y  p o p ie rać  to , co n as  łączy , a  ł a ­

godzić  to, co nas dzieli i w p racy  naszej liczym y 
na poparc ie  i w sp ó łd z ia łan ie  w szystk ich  s te r  i w szy st­
k ich  ludzi d o b re j woli.

U w ażaliśm y za nasz obow iązek  ja sn e  o k re ­
ślen ie  p ro g ram u , k tó ry m  w pracy  naszej k ie ro w ać  
się będziem y —  tem b ard z ie j, że nasze  is tm en ie  
ja k o  p ism a obliczam y nie na czas pew ien, a le  sp o ­
dziew am y się, że  w życiu  Sącza i okolicy  z o s ta ­
niem y in s ty tu c y ą  s ta łą .
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za g ło sem  organ izacy i robo tn iczych , będ z ie  s ta ra ł 
się nie rob ić  konkurency i s łabszym  siłom  roboczym .

IN Ź .  L E O N  P O P Ł A W S K I .

System pracy Taylora.
N a tle d w u  zasadn iczych  form  płacy ro b o tn i­

czej t. j. p łacy  w  akordzie , od  sztuki, w agi lub 
i p łacy  za czas, na dn iów ki, lub  godziny , rozw in ę ła  
o rgan izacya  fab ry czn a  n iesk o ń czo n ą  ilość odm ian. 
W szystk ie  o n e  dążą  d o  m ożliw ie n a jw iększego  wy- 
w yzyskan ia  sił ro b o tn ik a  i m aszyny  roboczej, do  
sk ró cen ia  czasu  p racy , p o trz e b n e g o  d o  w ykonan ia  
i co  z tern idzie w  parze , d o  o b n iżen ia  k o sz tó w  
p rodukcy i.

T ak  je d n a  jak  i d ru g a  form a, b ezw zg lęd n ie  
s to so w an a , działa  d em oralizu jąco  na p e rso n a l ro b o t­
n iczy  —  a lb o  p o g a rsza  jak o ść  w yk o n an e j pracy, 
a lbo  uniem ożliw ia  ekonom ię , a w  każdym  razie

Esu je  s to su n ek  m iędzy  ro b o tn ik iem  a p racodaw cą, 
udząc  w za jem ną  podejrz liw ość . Jest rzeczą  z u p e ł­

n ie jasną, że ro b o tn ik  p ła tn y  za  czas będ z ie  s ta ­
rał się w yzy sk ać  g o  o ile m ożnośc i na sw o ją  k o ­
rzyść. O  ile o s try  .la d z ó r nie dozw oli m u w y k o n y ­
w an ia  p racy  p ry w atne j, b ęd z ie  o szczęd za ł s iły  i idąc

Z drugiej s trony  o rg an a  nadzo rcze, chcąc u trzy­
m ać norm alne  tem p o  pracy, m u szą  sp e łn iać  p o p ro - 
stu  ro le pogan iaczy , co oczyw iście  tak p o ch łan ia  
czas i uw agę, że jakość  pracy m usi się im u su w ać  
z p o d  kontro li. P rzy tem  w y stęp u je  ró w n o cześn ie  
ła tw o  zrozum ia ły  o b jaw : w zajem ne ro zd rażn ien ie  
i n ieufność, a ry ch ło  i często  w y-ab ia  się u p iz e ło -  
żonych  b ru ta lność . P rzy  syternie ak o rd o w y m  r a t >  
m iast, b ezsp rzeczn ie  dla p racodaw cy  n a jko rzystn ie j­
szym , w alka p rzen o si się na inne pole.

W  w a r s t a c i e  p a n u j e  w z g l ę d n y  spokój, nie w i d a ć
p o p ęd zan ia  robo tn ik ó w , ale w p o ś p ie  hu  źle w yko­
nana  ro b o ta  daje p o w ó d  do  sp rzeczek , a m o żn o ść  
o d rzu cen ia  ro b o ty  u ła tw ia  w erkm istrzom  p rześ lad o ­
w an ie  n ielub ianych  robo tn ików . O p ró cz  te g o  m ają 
sp o so b n o ść  po m ag an ia  swoim p ro teg o w an y m , jako  
ci, k tó rzy  oznaczają  w ysokość  cen jed n o stk o w y ch .. 
— i n ie jed n o k ro tn ie , robią na spó łkę  z ro b o tn ik iem  
in teresa.

Z aw sze  w ięc w ystępu ją  .n te -e sa  sp rzeczn e  
p raco d aw cy  i ro b o tn ik a ; gdy  p ierw szy  u siłu je  zn izyć  
kosz t p ro d u k cy i, d rug i stara się g o  p o d w y ższy ć

O b ie  dążności u d a ło  się p o g o d z ić  F ryderykow i 
W .  T aylorow i. P odw yższy ł on znaczn ie  p łace  ro b o t­
nicze, obn iża jąc  jed n o cześn ie  ko sz ta  p rodukcy i. D o ­

sz e d ł do  te g o  jedyn ie  ty lko  zap o m o cą  p lan o w o  
z d ro b iazg o w ą  p ed an te ry ą  p rzep ro w ad zo n e j o rg a n i­
zacyi pracy.

T ay lo r, jak o  k ie ro w n ik  ruchu  w  jed n e j ze  sta- i 
łow ni am erykańsk ich , zw ró c ił u w ag ę  na p e w n e  n ie ­
d o m ag an ia  system u  pracy . P o  p ierw sze , że  ro b o ł-  
nicy rozm yśln ie  o p ó źn ia ją  tem p o  p racy ; p o  d rug ie , 
że  ani w erk m istrze  ani inżyn ierow ie  nie m ają ja sn eg o  
po jęc ia  o tern, co  i w  jakim  czasie  jest w  stan ie  
^ a n a . ,I7 a p y na w yk o n ać , jak też  i n iem o g ą  ściśle 
określić , ile czasu p o trz e b a  na w y k o n an ie  p o w ie rz o ­
nej pracy . P o  k ró tk ich  stu d y ach  z ro zu m ia ł o d razu , 
że ty lko  ro b o tn icy  byli o rzeczyw istych  w aru n k ach  
p racy  p o in fo rm o w an i, a o rg an a  k ieru jące  zd an e  na  
ich d o b rą  lub  z łą  w olę .

P o s ta w i' w ięc so b ie  ściśle o k re ś lo n e  zad an ie : 
od jąć  ro b o tn ik o w i o zn aczan ie  czasu, p o trz e b n e g o  
do  w y k o n an ia  p racy  —  dać  m u natom iast dok ład n ie  
o b liczo n ą  ilość p racy  dziennie , k tó rą  m ó g łb y  w y k o ­
nać  bez  n ie p o trz e b n e g o  p o śo iech u  — a w y soką  
p łacą  i p rem iam i p o b u d z ić  jeg o  g o rliw ość .

Z asad ę  tę  m o żn ab y  w yrazić  w  s ło w a c h : »mo- 
żliw ie najm niejszy  kosz t p ro d u k cy i, przy m ożliw ie 
n a jw yższych  płacach« . O to  jak  w z ią ł się T ay lo r do  
w y k o n an ia  zam iaru . P rzed sięw zią ł w y czerp u jące  stu- 
d y a  nad  czasam i, p o trzeb n y m i d o  w y k o n an ia  ró ż n o ­
ro d n y ch  prac.
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Klęska gospodarcza.
i.

W  om ów ien iu  s tra szn eg o  p rzesilen ia  f in an so ­
w ego , jakie ob ecn ie  p rzeżyw am y, rozch o d zi się nam
0 podn iesien ie  tych  m om en tów , k tó re  na teren ie  
m iasta N o w e g o  Sącza o g ó ln ą  k ieskę g o sp o d a rc z ą  
sp o tę g o w a ły  i o środk i za rad cze  jakie, p o d ję to  i ja- 
k ieby  je szcze  p o d jąć  należało  w  celu zm niejszenia  
sk u tk ó w  p rzesilen ia  i um ożliw ien ia  m ieszkańcom  
m iasta  aby  je p rze trzym ać  m ogli.

N ie p rzeczu w ając  w o jn y  bałkańsk ie j i p o łączo ­
nych  z nią sk u tk ó w , p rz e p ro w a d z iła  G m ina w  la­
tach  1911 i 1912 b u d o w ę  w o d o c iąg ó w , kan a łó w
1 e lek tro w n i kosztem  oko ło  trzech  m iljonów  ko ron .

B u d o w a tych inw estycy j u k o ń czo n ą  zosta ła  
w  p o ło w ie  roku  1912.

Z chw ilą  uk o ń czen ia  b u d o w y  w o d o c iąg ó w  
i k an a łó w , n as ta ł u s ta w o w y  ob o w iązek  dla w ła śc i­
cieli rea lności p o łączen ia  sw ych  d o m ó w  z pub licz­
nym i w odociągam i i kanałam ., a zatem  zap ro w a d z e ­
nia do m o w ej instalacyi w o d o c iąg o w ej i kanałow ei, 
a d la  m ieszkańców  (lokato rów ) o b ow iązek  p łacenia  
p o d a tk u  w o d o c ią g o w e g o  i k an a ło w eg o  w  w y so k o ­
ści 89/0 i r / 0ł razem  9 "j0 o d  czynszów .

Je d n o ra z o w y  w yd atek  w łaścicieli rea lności na 
d o m o w e  instalacye w o d o c ią g o w o -k a n a ło w e  oblicza 
M agistra t m niej w ięcej na m ilion  k o ro n  a roczny  
w ydatek  m ieszkańców  na p o d a tek  w o d o c iąg o w y  
i k an a ło w y  na su m ę o k o ło  120.000 koron .

T erm in  ro zp o częc ia  p o b o ru  p o d a tk u  w o d o c ią ­
g o w e g o  i k an a ło w eg o  i w o g ó le  ob jęcia  p rzez  m ie­
szk ań có w  m iasta tych  n o w y cn  d o tąd  nie p o n o sz o ­
nych  św iad czeń  p rzy p ad ł na chw ilę, w  k tórej pad ły  
z n an e  z ło w ieszcze  s ło w a  g en e ra ln eg o  sek re tarza  
B anku au stro -w ęg ie rsk ieg o  p. P rangera .

1 to  je s t jed n a  sp ecy a ln o se  N o w eg o  Sącza 
w  o b ecn em  przesilen iu .

D ru g ą  niem niej g ro ź n ą  sp ecyalnością  n aszeg o  
m iasta  to  n ie sły ch an e  „sp ro sto w an ie"  fasyj d o  w y­
m iaru  p o d a tk u  d o m o w o -czy n szo w eg o  na lata 1913 
i 1914, p rz e p ro w a d zo n e  p rzez  now o sąd eck i c. k. 
In sp ek to ra t p o d a tk o w y .

Z ezn an e  czynsze  w  fasyach na lata 1913 i 1914 
p o d w y ż sz o n e  z o s ta ły  p rzew ażn ie  w  d ro d ze  u rz ę d o ­
w e g o  sp ro s to w an ia  tak  w ydatn ie , że różn ica  m iędzy 
su m ą czy n szó w  przy ję tych  za p o d staw ę  w ym iaru  
p o d a tk u  d o m o w o  c zy n szo w eg o  na lata 1911 i 1912 
a  sum ą c zy n szó w  p rzy ję tych  za p o d s ta w ę  w ym iaru  
te g o ż  p o d a tk u  na  lata 1913 i 1914 w ynosi 225.000 
k o ron .

W  różn icy  tej m ieszczą się w p raw d z ie  czyn ­
sze z n o w y ch  d o m ó w  w y b u d o w an y ch  w  ostatn ich  
d w ó ch  la tach ; g d y b y śm y  jednak  na te  n o w e  dom y 
strącili z w ykazane j p o w y ż  sum y n aw et 50.000 kor. 
a  ch o ćb y  n aw e t 75.000 kor. czynszów , co  jest nie­
p ra w d o p o d o b n e  — to  i s to p ięćdziesięcio tysięczna  
p o d w y żk a  czy n szó w  je s t n iesłychaną.

P o d w y ż k a  ta  nastąp iła  do w o ln ie  b ez  p rz e s łu ­
chan ia  s tro n  i bez  p rzep ro w ad zen ia  do ch o d zeń .

P raw d a , że p rzec iw  w ym iarom  p o d a tk u  zap a­
dłym  na  p o d staw ie  tak  sp ro sto w an y ch  czynszów , 
w o lno  je s t w łaścicielom  rea lności w n o sić  reku rsy .

W o ln o  też  m ieć nadzieję, że jeżeli nie co  in­
n e g o  to  p rzynajm nie j fo rm alne  w ad liw ości p rzy  w y­
m iarze sk ło n ią  c. k. W ład ze  rek u rso w e  d o  uch y le ­
nia w ym iarów .

C zy  jed n ak  a ew en tua ln ie  k iedy  to  n astąp i?
A tym czasem  o b o w iązu je  przep is, że rek u rs  

nie w strzy m u je  obo w iązk u  zap ła ty  nie p raw o m o cn ie  
w y m ierzo n eg o  po d atk u .

I to  w szy stk o  dzieje się w  chw ili k iedy  insty- 
tu cy e  f in au so w e  niem al w  z u p e łn o śc i zam knęły  
udzielan ie  n o w y ch  p o ży ezek  a p rzy  zm ianie w eksli 
na p o życzk i daw nie j u d z ie lo n e  żądają  co  k w arta ł 
u p ła ty  d o  250/“ od p ie rw o tn e j w ysokości p o ży czo ­
n eg o  kap ita łu , k iedy  u rzędn icy  czekają  cierpliw ie 
ale bezsk u teczn ie  na p o d n i e s i e n i e  płac, kiedy 
ró w n ież  p o d n ies ien iu  p łac  nauczycielsk ich  stan ę ła

K orzysta ł z każdej sp o so b n o śc i a w yszko len i 
p rzez  n iego  inżyn ierow ie  p row adzili p o d  je g o  k ie ­
runkiem  badania .

K ażdy p ro ces  ro b o czy  ro z ło ży ł on na p o szcze ­
g ó ln e  e lem enty  i z z e g a rk ie m ,w  ręku  m ierzono  
czas  trw an ia  k ażd eg o  z m ch. Ś redn ia  z w ielu d o ­
św iadczeń  d a w a ła  d o p ie ro  czas, s łu żący  o sta teczn ie  
za p o d staw ę  obliczenia, a m ie rzo n o  z d o k ład n o śc ią  
Y.-o0 m inuty .

O to  p rzy k ład  n a jp ro s tsz y : ła d o w a n ie  k aw a łó w  
su ro w ca  na w ozy. P ro ces  ten  ro z ło ż o n o  na 4 e le­
m e n ty : 1) p o d źw ig n ięc ie , 2) d ro g a  po  p łaszczyźnie.
3) d ro g a  po  desce  p o chy łe j, 4) p o ło ż e n ie  na w ozie , 
T u  trzeb a  zaznaczyć, że d ro g i ró w n ież  m ierzono  
w m etrach  i b ran o  średnią.

P łaca  ludzi p rzy  tern zajętych  w ynosiła  4 8 0  K., 
a p rze ład o w y w a ł każdy  ro b o tn ik  dzienn ie  o k o ło  16 
tonn . Z zestaw ien ia  .c z a só w  w yn ik ło , że każdy  
z nich  —  bez  natężen ia  — m oże trzy k ro ć  tyle w y­
konać. Z a p ro p o n o w a ł w ięc T aylor, że za  za ład o w a­
nie 50 to n n  zapłaci 7‘20 kor. dziennie. P o czą tk o w o  
p raco w a ł ty lko  jed en  ro b o tn ik , późn ie j zg ło siło  się 
w ięcej, aż g d y  cena  7'20 kor. stała się o b o w iązu ­
jącą, słaboze siły  opuściły  p racę , zostaii ty lko na j­
dzieln iejsi. K oszta  ład o w a n ia  spad ły  z 280.000 kor. 
n a  150.000 kor. rocznie . P o d o b n e  rezu lta ty  osiąg ­
n ię to  p rzy  ak o rd o w an iu  ro b ó t z iem nyeh. I tu  m ie­
rzo n o  k a żd ą  czy n n o ść  i ob liczano  w ielokro tn ie . O to  
zn o w u  p rz y k ła d  rozłożen ia  czy n n o śc i:

na  p rzeszk o d z ie  o b stru k ey a  ru sk a  i re fo rm a w y b o r­
cza — kiedy pan u je  zu p e łn y  zastó j w  przem yśle  
i hand lu , k iedy  p rzed sięb io rca  ra tu je  się jak m oże 
o d  zu p e łn e j ru iny  a robo tn ik  g ło d em  przym iera — 
k iedy  liczba m ieszkań, p ró żn o  sto jących , stale się 
zw iększa, m im o z u p e łn e g o  zasto ju  b u d o w la n e g o  — 
k iedy  w  N ow ym  S ączu  je s t kilkaset d o m ó w  do  
sprzedania .

W  takim  czasie  czynsze m ają byc zdan iem  
W ład zy  p o d a tk o w ej w yższe  aniżeli do tąd .

C zy  to  m ożliw e, czy p ra w d o p o d o b n e ?
Z e s tro n y  Z arządu  m iasta  lub  ze s tro n y  in te­

reso w an y ch  w łaścicieli realności n a leża ło b y  w n ieść  
w  tej sp raw ie  d o  P rezydyum  c. k. N am iestn ic tw a 
i c. k. k ra jow ej D yrekcyi S k arb u  m em o ry a ł op arty  
na szczeg ó ło w y ch  datach , a zarazem  p ro śb ę  o sp o ­
w o d o w an ie ' ro zp a trzen ia  w ym iaru  p o d a tk u  d o m o w o  
czy n szo w eg o  w  N. Sączu i zm ien ien ie  teg o  w ym iaru, 
jako  n ieform aln ie  i n iesłuszn ie  d o k o n an eg o .

Być m oże, że  w yższe  in staneye  sk a rb o w e  za­
ję łyby  się życzliw ie tą  sp raw ą  — bo  i w  in teresie  
R ządu  nie leży ru ina  m ają tkow a tych czynn ików  
k tó re  najw ięcej p o d a tk ó w  płacą.

C . d. n.

W otwarte karty.
Z okazyi w y b o ró w  w  gm in ie  w yznan iow ej 

ew angelick iej u jaw nił się nastró j w iększości w  sp o ­
sób  tak ja sk raw o  w ro g i dla sp o łeczeń stw a  po lsk iego , 
że nie m ożem y sp ia w y  tej p o m in ąć  m ilczeniem  
i p o zo staw ić  bez  n a leży tego  ośw ietlenia.

W y b ó r ro zg ry w ał się m iędzy  d w o m a k an d y ­
datam i: Ślązakiem  G ryczem  i G erstb e rg e rem  z Białej.

P ierw szy  zd ek la ro w a ł się jako  zw o lenn ik  z g o ­
d n eg o  w spó łżyc ia  z Polakam i, a znając polski język 
m ó g ł p o lsk ie  sp o łeczeń stw o  p o zn ać  i zbliżyć się do 
n iego .

Z  te g o  też w zg lęd u  b y ł p a s to r  G rycz  k an d y ­
datem  tej g ru p y  ew en g elik ó w , k tó rzy  o p ow iada ją  
się p rzy  po lskości, a lbo  też  zg o d n ie  z polskim  sp o ­
łeczeń stw em  na polskiej ziem i chcą  żyć i p racow ać.

N atom iast p as to r G e rs tb e rg e r  b y ł kand y d atem  
w o ju jąceg o  hakatyzm u, na k tó ry  sk ładają  się n iena­
w iść i p o g a rd a  dla w szy stk ieg o  co  po lsk ie  i z a b o r­
czość  p o su n ię ta  do  o sta tn ich  granic.

W y b o ry , o d b y te  w  d n iu  27 kw ietnia, d łu g o  
p rzy g o to w y w an e  p rzez  ob ie  strony , o d b y w a ły  się 
p rzy  licznym  udziale  w y b o rcó w  i w ykazały , że m ię­
dzy  tu tejszym i ew angelikam i w ięk szo ść  p osiadają  
zo rg an izo w an i „B undow cy".

W ięk szo ść  sw o ją  zaw dzięcza ją  n iety lko sz tucz­
kom  w yborczym  i n ielegalnej p resy i, jakiej nie 
szczędzili, ale p rzedew szystk iem  d łu g o  p rzez  „B und" 
tu te jszy  p rzy g o to w an e j agitacyi, w rog iej dla po lskości.

P rzed  rozpoczęciem  w y b o ru  z a p ro te s to w a ł Dr. 
G u s ta w  S tu b e r ad w o k a t tu te jszy  przeciw ' p o g w a łce ­
niu ustaw y , g  lyż bezp raw n ie , p o  zam knięciu  listy, 
u p raw n io n y ch  d o  g ło sow an ia , o tw arto  ją  na n o w o , 
aby  d o p isać  9 zw o len n ik ó w  G erstb erg era .

W  o d p o w ied z i na • ten  p ro te s t k u ra to r  gm iny  
i p rzew o d n iczący  zeb ran ia  p. K onrad  A lexsander 
odm ó w ił p. S tu b ro w i p raw a zab ieran ia  g łosu .

W o b ec  teg o  zw o lenn icy  legalności, o b u rzen i 
tą  p row okacyą , opuścili zeb ran ie  w liczbie d w u d z ie s tu  
kilku.

P asto rem  w y brany  zo sta ł 60 g łosam i H u g o  
G e r s t b e r g e r .

P o n iew aż  ca ły  w y b ó r b y ł n ielegalny  i o d b y ­
w ał się z zupe lnem  po g w ałcen iem  ustaw y , w n ie ­
siony  zo stan ie  rek u rs , k tó ry  p o w in ien  od n ieść  sk u ­
tek  zw łaszcza , że zo stan ie  p o p a rty  b o g a ty m  i a u ten ­
tycznym  m ateryałem . i

D o sp raw y  tej p o w ó c im y  n iebaw em  celem  
zasad n iczeg o  jej om ów ienia .

N a razie chcieliśm y ty lko  zw rócić  u w ag ę  na 
rolę, jaką  w  całej tej okazyi o d e g ra ł p. K onrad

I. W y w ó z  p iasku taczkam i: 1) n ap e łn ien ie  taczki,
2) ujęcie jej i zw ró cen ie  d o  w yjazdu , 3) jazd a  po  
d rodze , 4) p rzew ró cen ie  i w y p ro sto w an ie , 5) p o ­
w ró t z p ró żn ą  taczką.

II. W ybieran ie  i w yrzucan ie  ziem i łopatą . W  celu 
d o k ład n eg o  obliczen ia  tej p racy , p ro w a d z o n o  stu - 
dya  dla k ażd eg o  m aterya łu  o so b n o , n. ja. g lina, p ia­
sek, w ap n o  i t. d. T aksam o d o k ład n ie  m ierzono  
rozm aite  sto su n k i od leg ło śc i i w ysokośc i rzu tu  d o ­
k ładn ie  o zn aczo n o  czas nab ran ia  na ło p a tę  i o d rz u ­
cenia, ilość i w ag ę  nabranej ziem i, ilość ło p a t na 
m inutę, m e tró w  k ub icznych  i k ilog ram ów  na godzinę . 
R obotę  w ykonyw ali najp iln iejsi z ro b o tn ik ó w . M ie­
rzo n o  też  do k ład n ie  czas, p o trzeb n y  na n ieo d zo w n e  
od p o czy n k i, co także  czym niem ały  p rocen t, jeśli 
rob o tn ik  ma p raco w ać  b ez  zb y tn ieg o  w ytężenia. 
P rzy  ro b o tach  z iem nych w y n o sił on śred n io  30% .

O  w iele bardziej d ro b iazg o w e  b y ły  studya  
w  w arsta tach  m echan icznych , a zw łaszcza  w  to k a r­
niach, g dzie  w iele u b o czn y ch  szczeg ó łó w  należało  
oznaczyć, jak  n. p. ilość i rodzaj w o d y  ch łodzącej, 
o strzen ie  i h a rto w an ie  stali n arzędziow ej, w y zn acze ­
nie kąta cięcia i ką ta  o strzen ia  i w iele innych . S tu ­
dya te  trw ały  p rze sz ło  25 lat, a zaw arł je  T aylor- 
w  zb y t m ało  n ieste ty  znanem  u nas d z ie le : » 0  to- 
kars tw ie  i stali n arzędziow ej« , w ydanerr. w  p rz e k ła ­
dzie  n iem ieckim  S p rin g era  w  Berlinie.

A lexander, by ły  zastępca  b u rm is trza  m iasta N o w eg o  
Sącza i p o p u la rn y  jeg o  obyw atel.

D o tychczas uw ażaliśm y p. A lexandra  jeżeli nie 
za  Polaka, to  w  każdym  razie za człow ieka, k tóry  
do  w rog ie j dla po lskości akcyi ręki nie przyłoży.

D zisiaj w yjaśn iło  się s tan o w isk o  p, A lexandra 
w  sp o só b  tak ja sk raw o  p rz e e w n y  pow yższym  d o ­
m ysłom , że  s tan o w isk o  jeg o  w  s to su n k u  do  sp o łe ­
czeń stw a  p o lsk iego  nie m oże u iegać w ątp liw ości, 
tern bardziej, że k to  jak kto, ale p. A iex an d er naj­
lepiej w iedział i w ie kim jest G ers tb e rg e r, jak  o k re ­
ślał sw ój s to su n ek  do  po lskości i z jakim i p lanam i 
z jeżdża d o  Sącza.

T o  za m ało  zap isać  się do  „S oko ła" i do  
T. S. L., i p łacić tam  w kładki, ab y  u chodzić  za P o ­
laka, a p rzynajm niej za ich przyjaciela.

S p o łeczeń stw o  nasze m usi sądzić  po  czynach 
i z nich  w yciągać  w niosk i i z rob i to  w  om ów ionym  
w ypadku .

Jeste śm y  jed n ak  pew ni, że p. k u ra to r zb o ru  
sam  nie u św iadom ił sobie  tego , że idąc w  sp raw ie  
tak d on iosłe j i m ającej decydu jące  znaczen ie  d la  s to ­
su n k ó w  niety lko  w  zb o rze  ew angelick im  ale także 
n ieobo ję tne j dla p o lsk iego  sp o łeczeń stw a  z takim i 
po lakożercam i jak N ahm en, Jen k n er, A nw eiler i t. d. 
ro zp o czą ł g rę  n iebezp ieczną  a m oże ty lko  w  o tw arte  
karty.

Celom ujednostajnienia nakładu naszego 
pisma, prosimy o wczesne zgłaszanie prenu­
meraty, kórą składać można aibo w Adraini- 
stracyi pisma przy ulicy K o ś c i u s z k i  lub 
w Księgarni p. Romana Cisza.

Numer następny zostanie rozesłany tylko 
prenumeratorom.

KRO N IKA. 

Telegram!
Dzisiaj popołudniu nadeszła telegra­

ficzna wiadomość, że w Bośn! i Herce­
gowinie zaprowadzono stan oblężenia.

Nasz fejleton. W  fejletonie będziemy druko­
wali przedewszystkiem rozprawy z dzi«dziny nauko­
wej ujęte w formę popularną.

Rozpoczynamy ten dział rozprawką inż. p. L e ­
o n a  P o p ł a w s k i e g o ,  o systemie pracy Taylora.

Pomeważ sprawa ta ogromnie obecnie aktualna 
ujęta została przez Szan. autora ze stanowiska ściśle 
technicznego zastrzegamy sobie omówienie tej sprawy 
pod względem społecznym.

Do naszych czyte.ników i przyjaciół. Pro­
gram nasz określiliśmy w artykule wstępnym, tutaj 
chcieliśmy zwrócić się do wszystkich Czytelników  
aby w każdej sprawie odnosili się do nap bez uprze­
dzeń i nieufności.

W szelkie głosy naszych czytelników będziemy 
zamieszczali jak najchętniej, gdyż chcemy być lo­
jalni tak wobec naszych zwolenników jak i przeci­
wników a naszą rolę wyobrażamy sobie jakę> po­
średnictwo w wymianie zdań i opinii

Chcemy być mównicą publiczną, z której mo­
gliby się wypowiadać wszyscy, mający coś do po­
wiedzenia w sprawach publicznych.

Zastrzegamy sobie jedno ty lk o — anonimowych  
artykułów i niesprawdzonych pogłosek umieszczać 
nie będziemy.

Ogromnie miłą „zabawę" widziały w dniu 
30 b. m mury naszego „Sokoła". Była to zabawa 
tak liczna i ochocza jak rzadko która w karnawale. 
Przeszło 160 dzieci małych i jeszcze mniejszycn ze­
brało się na „ P o d w i e c z o r e k " ,  urządzony stara­
niem „ K o m i t e t u  S k a u t o w e g o  Pań".

Rodzice najchętniej przyprowadzili swoje po­
ciechy — bo to cel p iękny: fundusz zakładowy i  a 
skautu żeńskiego.

Od godziny 3 popołudniu wrzały obie sale 
szczebiotem, gwarem i śmiechem, brzmiały tonami 
muzyki, naturalnie studenckiej.

Dzieci bawiły się w różne gry towarzyskie pod 
troskliwym dozorem pań, któr6 przygotowały im  
moc niespodzianek. Bo to i deklamacye i dyalogi 
humorystyczne i odznaki kotylionowe. Ślicznie wy­
glądał barwny korowód w krakuskach, czakach 
z buńczukami, wiatraczkami i t. d. — który na za­
kończenie obchodził sale, przy tonach marsza po­
żegnalnego.

Komitetowi Skautowemu Pań należy się ser­
deczna podzięka za myśl tak ładną i trud niemały, 
podjęty dla uciechy milusińskich.

Obchód Konstytucyi 3 Maja zapowiada się 
bardzo uroczyście. W  sobotę 3 Maja, odbędzie się 
Droczysty wieczór w „Sokole".

Atrakcyą będzie występ p. R o m a n a  M o s s o -  
c z e g o ,  sądeczanina, którego debiut na scenie lwow­
skiej zyskał uznanie całej prasy.

W  dniu 4  m aja  o godzinie 7 n a n o t  Pobudka
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O godzinie 9 rano Msza święta z kazaniem  
w kościele farnym. Podczas Mszy św. będzie śpie­
wała „Lutnia“.

O godzinie 10 '/u rano, ustawi się pochód na 
Rynku i przejdzie ulicami: Jagiellońską, Mickiewi­
cza, Długosza, do Parku miejskiego, gdzie przemówi 
delegat T. S. L. p. Stanisław Obrzud

W pochodzi‘i powinni się znaieść wszyscy ci, 
którzy uznają wspaniałą naszą przeszłość za pod­
stawę rozwoju naszego narodu w przyszłości. Nie 
wątpimy również, że dzień ten przyniesie znaczną 
pomoc tej instytucyi, która wciela w życie jedno 
z najszczytniejszych wskazań Konstytucyi 3 Maja 
a borykającej się z niedoborem Towarzystwu Szkoły: 
Ludowej.

Wycieczka techników lwowskich. Dnia 
25 i 26 b. m. bawiła w Nowym Sączu wycieczka 
urządzona przez Związek techników inżynieryi lwow­
skiej Politec uniki, mająca na celu zwiedzenie techni­
cznych urządzeń Nowego Sącza. W  wycieczce wzięło 
udział 23 słuc haczów Politechniki pod przewodnic­
twem inżyniera Kazimierza Radowicza asystenta Po­
litechniki.

W program wyweczki wchodziło zwiedzenie wo­
dociągu, kanalizacyi, warstatów kolejowych i elek­
trowni. W piątek dnia 25 po wykładzie wygłoszonym  
przez inż Górskiego udali się uczestnicy wycieczki 
do żakładu pomp w Swiniarsku, gdzie zwiedzali ujęcie 
wody i zakład pomp, skąd powrócili do miasta zwie­
dzając po drodze ważniejsze objekty wodociągu głó­
wnego, zwłaszcza zaś przekroczenie Dunajca po mo­
ście żelaznym-

Po obiedzie u la ła  się wycieczka na dworzec,

f  dzie przyjmował ją naczelnik warstatów st. insp. EL. 
uch \nek. Po wygłoszeniu krótkiego wykładu o urzą­

dzeniu warstatów kolejowych ich zadaniu i stosun­
kach poprowadził wycieczkę w trzech partyach pro­
wadzonych przez siebie, inż. Dziewolskiego i Zaza- 
nowicza przez warstaty kolejowe. Inż. W. Rajca wy­
jaśniał urządzenie dworca kol. i stacyi. Wieczorem 
wygłosił inżynier Szulc de Szulcer wyczerpujący w y­
kład o opalaniu lokomotyw ropą a urządzenia demon­
strował na specyalnym modelu, wykonanym znacz­
nymi kosztami przez tutejsze warstaty kolejowe na 
wystawę do Lipska.

Po kolacyi, do której zaprosił uczestników wy­
cieczki tutejszy Oddział Towarz. politechnicznego 
odbyło się zebranie towarzyskie przy licznym udziale 
inżynierów, którzy towarzyszyli młodzieży w zaba­
wie do późnej nocy.

Drugi dzień wypełniło wycieczce wysłuchanie 
wj kładu o kanalizacyi miasta wygłoszonego przez 
inż. W. Oyłę, a następnie zwiedzenie ważniejszych 
objektywów. Przeprowadzone w oczach uczestników  
wycieczki płukanie kanałów wodą Łącznika wywołało 
żywe zajęcie. Kanalizacya zajęła wycieczce czas do 
południa, po krótkiej przerw ie na obiad, poprowadził 

“wycieczkę inż. Górikr do zoiornika wodociągowego 
w Roszkowicach, a po powrocie do elektrowni.

Tu po ogólnym wykładzie o założeniu elektro­
wni wygłoszonym przez inż. Górskiego i P. Włodar­
skiego nastąpiło zwiedzenie elektrowni i jej urzą­
dzeń poczem nastąpiło omiwiunie zakładu wodno- 
elektrycznego Rytro-Barcice i Szczawnica-Jazowsko.

Na tem wyczerpany został program wycieczki, 
poczem odjechała wycieczka wieczorem po dwudnio­
wych trudach z powrotem do Lwowa.

Zaprowadzenie nowych pociągów na linii 
Nowy Sącz — Chabówka i odwrotnie. Wskutek usil­
nych zabiegów i starań Rady miasta., Towarzystwa 
turystycznego „Beskid11 i innych czynników — a nie­
mniej życzliwego poparcia ze strony c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych w Krakowie, zaprowadzone zo­
stały z dniem 1. maja 1913 nowe pociągi w k ie­
runku Nowy Sącz — Chabówka i odwrotnie. Jest to 
mianowicie pociąg odchodzący z Przystanku w No- 
w jm  Sączu ku Chabówce o godzinie 7-02 rano a przy­
chodzący od Chabówki na Przystanek o godzinie 
1015 wieczorem.

Miasto Nowy Sącz uzyskało wskutek tego na­
der wygodną komunikacj ę z letniskami położonemi 
w kiernnku Chabówki jak: połączenie z Mszaną dolną, 
Rabką, Zakopanem i t. d. W yjechawszy bowiem ran­
nym pociągiem, można zabawić cały dzień w upa­
trzonej miejscowości i być o godzinie 10T5 wieczo­
rem już z powrotem. Jest to więc udogodnienie, któ­
rego potrzeba dawała się odczuwać już od dawna 
i które było gorącem życzeniem mieszkańców na­
szego grodu.

Wskutek zaprowadzenia tych nowych pociągów 
zaszły też pewne — jakkolwiek nieznaczne — zmiany 
w ruchu dotychczasowych pociągów.

Dla łatwiejszego zoryentowania się podajemy 
poniżej zestawienie pociągów kursujących do końca 
kwietnia 1913 — jakoteż pociągów kursujących od 
1. maja 1913.

A) Nowy Sącz miasto (Przystanek) - Chabówka

Odchodziły:
o godzinie 9 25 przed południem 

„ 5J3  po południu
„ 11T2 w nocy

Odchodzą:
o godzinie 7 ’0 2  ra n o

„ 11-56 przed południem
„ 4-55 po południu
„ 11-10 w nocy

B) Chabówka — N oz y  Sącz miasto

Przychodziły:
o godzinie 2’58 rano 

„ 6-22 rano
„ 4-07 popołudniu.

Przychodzą:
o godzinie 2'54 rano 

„ 6-18 „
„ 4-29 popołudniu
„ 10"15 w  n o cy .

Niezrozumiałe afisze a Starostwo. W  dniu 
ld listopada 1912 powzięła Rada miasta uchwałę aby od­
nieść się do Starostwa o wydanie zarządzenia aby 
wszelkie ogłoszenia podawane do wiadomości publi­
cznej- za pomocą plakatów redagowane były w ję ­
zyku polskim, w razie zaś ogłoszenia w innym ję ­
zyku, aby zawierały urzędowe tłómaczenie na język  
polski.

Starostwo odpowiedziąło na powyższą uchwałę 
zupełnem milczeniem, pomimo, że w ostatnich cza­
sach całe ściany kamienic sądeckich oblepione są
afiszami zredagowanymi wyłącznie w żargonie, co
wywołuje słuszne oburzenie wszystkich mieszkańców  
polskiego naszego grodu.

Możeby jednak Starostwo zechciało wglądnąć 
w tę sprawę, tembardziej, że dotychczasowa bierność 
wygląda na lekceważenie uchwały autonomicznej 
reprezentacyi miasta.

Tymczasowy Zarząd powiatowe! Kasy 
dla Chorych, rozpisał na dzień 8 maja b. r., wy­
bór 47 delegatów z grona członków, tudzież wybór 
27 reprezentantów z grona pracodawców.

W ybór z grona członków odbywać się będzie 
w II. sekcyąch a to w ratuszu i w powiatowej K a­
sie dla ch irycn od godziny 8 do 10 przed połu­
dniem, wybór z grona pracodawców w powiatowej 
Kasie dla chorych, od godziny 4 —6 popołudniu.

Wskazanem jest, by w niniejszym wyborze 
wziął udział ogół ubezpieczonych, celem zapewnie­
nia instytucyi należytej reprezentacyi stojącej po za 
walką partyjną. Również i Pracodawcy powinni 
ułatwić z jednej strony zatrudnionym u siebie fun- 
kcyonaryuszom wzięcie udziału w głosowaniu, z dru­
giej zaś strony wziąść liczny udział w popołudnio­
wym wyborze raprezentantów.

Ćwiczenia polowe. Ubiegłej niedzieli odbyto 
w okolicy Podrzecza większe wspólne ćwiczenia 
polowe drużyny Sokolej i Skautowej z N. Sącza oraz 
Drużyn Bartoszowych z Podegrodzia i Brzezny. Dru­
żyna z Gostwicy z powodu1 równoczesnego obchodu 
styczniowego nie mogła w ziąć. udziału w ćwiczeniu, 
które zgrom dziło około 120 ćwiczących.

Z życia towarzyskiego. Ubiegłej niedzieli 
zarząd tutejszycn warstatów kolejowych żegnał uro­
czyście przechodzącego w star spoczynku swego dłu • 
goletniego współpracownika a ostatnio zastępcę na­
czelnika inspektora J. St. J e l o n k a ,  który w czasie 
swej przeszło dwudziestoletniej działalności potrafił 
sobie zjednać powszechny mir i szacunek w naszem  
mieście.

Tego samego dnia wieczorem Związek urzęd­
ników kolejowych, do którego najdawniejszych człon­
ków należał p. Jelonek, uroczystem zebraniem żegnał 
p. p. Jelonków, przenoszących się z naszego miasta 
na stały pobyt do Krakowa.

Godne naśladowania. Przedsiębiorstwo Kino- 
Illusionu w „Sokole11 ofiarowało z przedstawień w dniu 
4 maja 10°/0 dochodu na T. S. L.

Równi 3Ż 10% na T. S. L. ofiarowało Towarzy­
stwo Miłośników Sztuki, które urządza wystawę obra­
zów od 1 do 10 maja na werandzie cukierni pana 
Pilińskiego.

Za oddanie ostatniej przysługi nieodża­
łowanemu Mężowi i Ojcu naszemu

ś. p.

W i k t o r o w i  0 b r e c h t o w i
jak również za okazaną nam życzliwość  
i współczucie w nieszczęściu składamy 
wszystkim Znajomym i Przyjaciołom naj­

serdeczniejsze „Bóg zapłać11
Rodzina.

L. 1709.

W ydział powiatowy w wykonaniu uchwały 
z dnia 23 grudnia 1912 L 4003 rozpisuje niniejszem  
konkurs na 4 posady akuszerek okręgowych a mia­
nowicie :

1) posadę akuszerki o k r ę g o w e j  z siedzibą 
w Ł ą c k u ,  dla następujących miejscowości'(gmiu  
i obszarów dworskich: Ł ą c k o ,  Ł ą c z k i ,  C z e r ­
n i e c ,  Z a b r z e ż ,  Z a r z e c z e  i M a s z k o w i c e  
z płacą akuszerki 300 K rocznie.

2) posadę akuszerki o k r ę g o w e j  z siedzibą 
w T y l i c z u  dla następujących miejscowości (gmin 
i obszarów dworskich: T y l i c z ,  M u s z y n k a ,  
M o c h  n a c z k a  w y z n a ,  M o c h n a c z k a  n i ź n a  
z płacą akuszerki 250 K  rocznie.

3) posadę akuszerki o k r ę g o w e j  z siedzibą 
w T ę g o b o r z y  dla następujących miejscowości 
(gmin i obszarów dworskich: B i a ł o w o d a ,  Ś w i ­
d n i k ,  S k r z ę t l  a-R o j  ó if k a, T ę g o b o . r g a ,  
W r o n o w i c e  z Ł y c z a n k ą  i Z a w a d k ą  
z płacą akuszerki 200 K rocznie.

4) posadę akuszerki o k r ę g o w e j  w N a w o ­
j o w e j  dla następujących miejscowości (gmin i ob­
szarów dworskich: B ą c z a - K u n i n a ,  C z a c z ó w ,  
F r y c ó w  a, H o m r z y s k a ,  Ł ę ka-K  a m i o n k a, 
N a w o j o w a ,  P o p a r ć  o w a ,  P o r ę b a ,  R y  b i e  ń, 
Z ł o t n e z płacą akuszerki 200 K rocznie.

Płace akuszerek okręgowych wypłacane będą 
w ratach miesięcznych z góry przez Kasę Rady po­
wiatowej.

Chcące uzyskać posadę akuszerki okręgowej mu­
szą oprócz dostatecznej fizycznej zdatności Dosiadać 
następujące warunki:

1) obywatelstwo austryackie.
2) dyplom upoważniający do wykonywania pra­

ktyki położniczej.
3) nieskazitelny charakter.
4) znajomość języka polskiego względnie od­

nośnie do posady akuszerki okręgowej w Tyliczu  
języków polskiego i ruskiego.

Podania należycie udokumentowane Daleźy wno­
sić do W ydziału powiatowego w Nowym Sączu 
najpóźniej do dnia 15 maja 1913.

Nowy Sącz, dnia 21 kwietnia 1913.

Sekretarz: 
Kobak wr.

Prezes Rady powiatowej: 
Wittig wr.

L. 9106/III. 
13

W Nowym Sączu, 29 kwietnia 1913

O g ł o s z e n i e .
W edle § 20 przepisów wodociągowych obowiązujących w Nowym Są­

czu wynosi ilość wody wolna od osobnej opłaty oprócz podatku wodociągo­
wego, 50 litrów na głowę i dobę. Ponieważ zdarzały się wypadki nawet zna­
cznego przekroczenia tej normy, przeto zawiadamiam po myśli uch wały Magistratu 
z 21 kwietnia b. r. L. 9106, że począwszy od daty ostatniego odczytu wodo­
mierza w kwietniu b. r. obliczać się będzie i do zapłaty przekazywać także 
i te należytości, które Gminie za nadwyżkę w poborze wody ponad przepi­
saną ilość przypadają.

Uskuteczniać się to będzie na podstawie przecięcia średniego z odczy­
tów uskutecznionych w ciągu roku i ilości mieszkańców. Należy wobec tego 
.^e własnym interesie donosić Zarządowi wodociągu stosownie do treści po­
wołanych przepisów o każdej zmianie zaszłej w ilości mieszkańców, a nadto 
przestrzegać, by domowe urządzenie wodociągowe znajdowało się zawsze w do- 
brzm stanie. Woda nie powinna nigdzie bez potrzeby uchodzić, wszystkie ruro­
ciągi wodne powinny się znajdować w doorym stanie, kurki wypływowe szczelnie 
się zamykać, płuczki klozetowe przej nszczać wodę tylko wtedy, gdy tego po­
trzeba a wówczas przepisana ilość wody w zupełności wystarczy a przekro­
czenie jej nie będzie mu ć miejsca. Burmistrz

Dr. W. Barbacki.

UBEZPIECZENIA  
O D  KRADZIEŻY i W ŁAM ANIA

przy jm uje

Roczna opłatę od urządzenia domowego 8 K 85 h.

Wyjaśnień udziela A g e n c y a  N o w y  S ą c z .
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P K A C O W ł T l A .

ART Y STY OZNO- ST OL ARSK A

' P I O T R A  H Y B L A !
u lica  Ja g ie l lo ń sk a ,  (dom p. M arscha lk i) .

Poleca wszelkie wyroby z drzewa, 

wykonuje cale urządzenia jak sy­

pialnie, jadalnie, urządzenia kan- 

- - - celaryjne i t. p. - - -

_____

SK ŁA D N IC A
I

SKLEP KÓŁKA ROLNICZEGO
w Nowym Sączu —  Rynek (dom WP. Paczoskiej)
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towarów mięszanych, kolonialnych, wszelkich 
wyrobów krajowych. Skład win. Wielki wybór 
ciast. Naczynia kuchenne żelazne, blaszane 
i kamionkowe. Gwoździe wszelkiego rodzaju. 
Świece parafinowe, stearynowe i woskowe. Na­
fta  cesarska i salonowa. Pokost. Oleje. Farby. 

Wyroby szczotkarskie. Nasiona. -  ^
S p rzed aż  d ro b iazg o w a  po m ożliw ie n isk ich  cenach  
m ąk i, k ru p , kaszy , cu k ru , kaw y, h e rb a ty , ryżu , 
g ro ch u , fasoli, ro d zy n ek , fig, i t. p. owoców z p o ­
łu d n io w y ch  k ra jó w , octu, sp iry tu su  do palen ia , 
w ęgli d rzew n y ch , pow ide ł, ś liw ek  suszonych, ce ­
bu li i w ogóle w szelk ich  tow arów  spożyw czych 
i w yżej w ym ienionych , ja k  św iec kościelnych , s to ­
łow ych , oliw y do św iecen ia  i je d zen ia , sm arów  do 
wozów i t. d. i t. d.  ----------------------------
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Sprowadza się wagonami. :::: Własna palarnia kawy.
Towar najlepszej jakości!!ni Ceny jak najprzystępniejsze!

KSIĘGARNIA ROMANA PISZA
W  NO W YM  SĄCZU

Poleca n.a.stępTo.ią.cS’ nowości:

E R N S T  M .: Budowa świata, szkice astronomiczne K 7‘—
» > Planety i warunki życia na nich K  9'—

K IR C H N E R  E .: Potęga spirytyzmu. Obcowanie z duchami zmarłych K 2-40 
M A ŁE C K I B .: Róże, ich historya, opisowa klasyfikacya, użytkowanie, hodowla gruntowa 

i doniczkowa, tudzież pasożyty i szkodniki zw ierzęce K 5‘20 
R O S T A N D  E .: Orlę, dramat w  6 aktach K 6 —
S C H O P P E N H A U E R  A .: O  religii K  2‘40
TETM AJER  K AZ . P R Z E R W A : Koniec epopei t. I. K 6'50
T Y N IE C K I W .: O gród kwiatowy i drzewa ozdobne K 5‘—

» » O gród  warzywny i ow ocow y  K 5'—

Skład utworów muzycznych. :::: Tanie wydania Petersa, Litolffa 
i Universal-Edition stale na składzie. :::: Mody sezonowe dla Pań 

  w wielkim wyborze. —   --------

KASA RĘKODZIELNICZA
W  NOW YM SĄCZU

T o w a r z y s tw o  za re je s t ro w a n e  z o g ran ic zo n ą  poręką.

Finansuie rcloot;̂  budowlane 
i In.-west3rc37-jn.e, przejmuje 
■wlsład-lsl I -u-d-zlela, p o ż ^ c z e łr -

ROMAN PISZ
:  : - W -  S Ą . C Z T J  : :

P O LE C A

Księgarnię z a o p a trz o n ą  s ta le  now ościam i z zak re su  b e le s try s ty k i, g o spo ­
d a rs tw a , teologii. K siążk i szkolne. K siążk i do n ab o żeń stw a  w o p raw ach  
sk ro m n y ch  i w ykw intnych .

Skład papierów k oncep tow ych , listow ych, ry su n k o w y ch , k an ce la ry jn y ch .

W ypożyczalnię książek zas ilan ą  now ościam i, n a jlep szy ch  au to ró w
z zak re su  b e le try s ty k i.

Przybory szko lne i k an ce la ry jn e . Z eszy ty  d la  szk ó ł ludow ych  jed y n e j 
po lsk iej fab ry k i A. P ro c n e r  i S ka .

Czasopisma ta k  k ra jo w e  ja k  zag ran iczn e  z d o staw ą  do dom u bez oso­
bnej d o p ła ty .

Mody dla Pań, w ydania  po lsk ie , n iem ieck ie , fran cu sk ie  s ta le  na  sk ład z ie .

D ział muzyczny d o sta rcza  szybko i po o ry g in a ln y ch  cenach  so rty m en t 
n u t każdego  ro d z a ju  ja k  do śp iew u, fo rte p ia n iu  n a  2 i 4  ręce .

Reprodukcye obrazów po lsk ich  a r ty s tó w  —  co ty d z ień  now ości.

Druki d la  gm in i u rzędów  para fia ln y ch .

Drukarnia w ykonu je  d z ie ła , b ro szu ry , k a ta lo g i, cennik i, tabele , fo rm u la ­
rze  i t  d. —  K oszto rysy , w zory , szk ice i cenn ik i p rz e sy ła  się n a  ż ą ­
d an ie  d a rm o  i o p ła tn ie ,

G-mach. Kasy Zaliczlso^rej-

Pierwszorzędny

męski i damski

P I O T R A  W Ę G R Z Y N K A
posiada pierwszorzędne siły fachowe, uskutecznia M an i' 
cure, utrzymuje na składzie wszelkie kosm etyki, przybory 
toaletowe, wyroby z włosów, peruki w wielkim  wyborze 
dla teatrów  am atorskich. Podejm uje się charakteryzaryi 

i utrzym uje w tym  celu fachową siłę.
M ysie  i s u s z e n i e  w ło só w  s p e c y s ln y m  a p a r a t e m  e l e k t r y c z n y m .  "  s A

O dpow iedzialny  r e d a k to r :  Edward Golachowski. C zcionkam i d ru k a rn i R o m an a  P isz a  w N ow ym  Sączu .


